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Prądy światowe.
Jak przypływ i odpływ morza na zie­

mi regularnie po sobie następują, tak w 
history! narodów i całej ludzkości zmie­
niają się wciąż prądy liberalne i zach wawcze 
w rozwoju spraw społeczeństwa. Lecz jak 
przypływ i odpływ morza nie są dla sie­
bie celami, lecz objawami zewnętrznych 
przyczyn —  tak też i zmiana wzbierają­
cych się prądów liberalizmu i konserwa­
tyzmu , słuszniej zaś może powiedzieć, 
wzbieranie lub opadanie jednego i tegoż 
samego prądu, niosącego ludzkość ciągle 
naprzód w wiekuistej historyi stworzenia, 
nie stanowią celu ani dla narodów, ani 
dla ludzkości, lecz są objawami innych, 
wewnętrznych przyczyn, w naturze czło­
wieka złożonych.

Zaprzeczyć się nie da, że dziś żyjemy, 
raczej dożywamy, w epoce konserwatywnej, 
wstecznej nawet pod wieloma względami. 
Ideały ludzkości, które się unosiły przed 
oczami ludzkości w ostatniej ćwierci prze­
szłego wieku, lub ku końcowi pierwszej 
połowy bieżącego stulecia, mocno ściem­
niały, obraz ich tak wybladł, że wielu, 
bardzo wielu — jeśli nie cały ogół — 
z najbardziej postępowego obozu nie są 
ich w stanie rozeznać; dokonane dzieła 
w epoce liberalnego przypływu popadły w 
dyskredyt, wyznawcy czysto liberalnych 
idei nigdzie nie prowadzą społeczeństwa. 
Ideały narodowe same, z któremi tak dłu­
go łączyły się prądy liberalne, przy­
ciemniały mocno w tej konserwatywnej 
dobie ludzkości.

Na całym stałym lądzie Europy tylko 
we "Włoszech i w Węgrzech prądy libe­
ralne stoją jeszcze wysoko w życiu pu- 
blicznem, a obozy liberalne prowadzą tam 
ster rządów kraju. Francyi nie wzmian­
kujemy w tym rzędzie, ani przez zapo­
mnienie, ani ze względu na jej wyjątko­

we nieszczęście. Francyi nie zamieszcza­
my dlatego, że dla każdego społeczeń­
stwa inną być musi miara, gdy mowa o 
prądach,"tam zarówno, jak w Niemczech 
lub Austryi, nie może dziś być mowy o 
rządach zwartego liberalnego obozu. Od 
czasu, gdy istny fundator trzeciej Rze­
czypospolitej scharakteryzował tę Rzecz­
pospolitą jako „konserwatywną41 i orzekł 
zarazem, że „konserwatywną być musi, 
jeśli się ma utrzymać* —  od tego czasu 
aż po dzień dzisiejszy próżno się zrywali 
przewódzcy Rzeczypospolitej do liberal­
nego polotu. Skandaliczna nawet wojna z 
kościołem, religią i duchowieństwem ka- 
tolickiem nie była niczem więcej, jak 
wypływem gniewu i odwetu, a nigdzie 
wśród niej nie przebiła się myśl dodatnia. 
Tymczasem mimo tej wojny mąż naj­
większej chwały obecnej Rzeczypospoli­
tej, Garabetta, tak samo zawierał pakta z 
konserwatyzmem, jak je dziś zawiera kla- 
sztoro-burca pan Ferry i tern się utrzy­
muje przy władzy. Żywioły naprzód sztur­
mujące występują przeciw niemu, jako 
przeciw wstecznikowi i arystokracie, a 
żywioły wsteczne i inonarchiczne czyhają 
na pierwszą jego słabość względem anar­
chii, aby pozbawionego szerokich sympa- 
tyj narodowych i oparcia na imponującej 
opinii publicznej i związkach społecznych, 
strącić ze stera wraz może z całą formą re­
publikańska rządzenia, gdyby się kampa­
nia należycie udała. W tych warunkach 
czyż może być mowa o górowaniu libe­
ralnego prądu? Ludzie przy władzy we 
Francyi są liberalni, lecz rządzi tam prąd 
konserwatywny —  poza nim zaś zdradzają 
niejaką siłę tylko prądy wywrotu społe­
cznego i politycznej anarchii.

Sekretem potęgi liberalnego prądu we 
Włoszech i w Węgrech, racyą, dla któ­
rej w obu tych krajach obozy liberalne 
stoją silnie przy władzy —  jest to, że 
w nich się porusza twórcza kształtująca 
siła narodowa, że są płodnemi na wszyst­

kich polach życia narodowego. Nie same 
sobie są one celem, lecz przeciwnie bez 
ustanku zapatrzeni w zadanie państwowe 
narodu, zużywają swe siły, a raczej har­
tują je wśród poświęconego działania dla 
harmonijnego rozwoju społeczeństwa i przy­
sposobienia środków państwowej potęgi— 
środków nie tylko materyalnych, choć o 
wykształcenie tych ostatnich w pierwszym 
może chodzi rzędzie. Gdyby i w tych 
krajach ciasnota ogarnąć miała umysły 
przewódzców liberalnego obozu, a poświę­
cenia dla rzeczy publicznej zabraknąć 
miało w szeregach, gdyby i tam dla mę­
żów stanu z liberalnego obozu utrzyma­
nie przy władzy stało się celem, a libe­
ralizm tytułem uprzywilejowanym —  nie 
środkiem i narzędziem dla szerszych ce­
lów i tarnby się _ skończyły prędko dnie 
ich panowania. Że zaś oba narody są 
żywe i żywotne, więc w głębi nawet per­
spektywy widać grupy ludzi i przekonań, 
któreby ich zmieniły u steru władzy.

Uwagi powyższe nasuwają nam świeże 
zajścia w klubie Cobdena w Anglii, klu­
bie skrajnie liberalnym, a liczącym około 
tysiąca członków reprezentujących po­
tęgę materyalną, jakich przynajmniej 
kilku milionów funtów szterlingów ro­
cznego dochodu, czyli więcej, niż cała 
Galicya ma swego dochodu ziemskiego. 
Klub ten najlepiej odpowiada charaktero­
wi obecnego rządu angielskiego, jest bo­
wiem połączeniem whigów liberalnych z 
radykalistami. Z powodu mów znakomi­
tego członka klubu i ministra p. Cham­
berlaina, jakie iniał niedawno przy objaź­
dzie swoich wyborców, a które świeżo 
potwierdził w pełni na dorocznym ban­
kiecie klubu, wielu członków liberalnych 
wykreśliło się z klubu, nie chcąc się so­
lidaryzować ztakiemi zapatrywaniami. Wy­
padek zrobił wielkie wrażenie w świecie 
politycznym, zakłóca koniec sesyi parla­
mentarnej, i poczytywanym jest za zwia­
stuna upadku rządzącego stronnictwa. Pan
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Chamberlain — radykalista — w mowach 
swoich kojarzył zrzeczenie się zadań pań­
stwowych Anglii na zewnątrz i wielką przy­
jaźń nawet dla Rosyi, z żądaniami skraj­
nych reform (wedle pojęć angielskich) 
wewnątrz, nawet co do posiadania ziemi. 
Żądania te nie wahał się nawet rzeczony 
mąż stanu wskazywać jako cel ostateczny 
swojego politycznego obozu. Zapatrywania 
wyrażone w mowach jego, wyrażały mniej 
więcej w ogólnych zarysach dawny pro­
gram gabinetu Gladstone’s —  za jego 
miodowych tygodni przy władzy — któ­
remu następnie twarde warunki władzy i 
siła prądów narodowych zabierały wciąż 
całe odłamy, a narzucały natomiast do 
spełnienia inne zadania polityki zwalcza­
nej niegdyś przez niegoż samego. Zmia­
na prądów nigdzie się regularniej nie odby­
wa jak w Anglii, i nigdzie bardziej niż 
tam prądy zmieniające się nie są w na­
turze swej bardziej jednolitemi. Konser­
watyści angielscy tern się przedewszyst- 
kiem różnią od konserwatystów stałego 
lądu, że nie są wcale zarażeni reakcyj- 
nością. Wielki myśliciel-historyk Buckley 
mimo liberalizmu własnych przekonań, 
wykazywał, że oni właśnie niejednokrotnie 
w historyi Anglii ocalali wolność. Zasto­
sowanie do podstaw przyrodzonych, upo­
rządkowanie i organiczne rozszerzenie 
zdobyczy postępu narodowego częstokroć 
niedokonanych de facto  przez obóz libe- 
ny, lecz tylko zarysowanych, a mających 
poparcie opinii publicznej — oto, co ce­
chowało obóz konserwatywny angielski, 
we wszystkich przynajmniej zdrowych mo­
mentach dziejów. Jakikolwiek więc bę­
dzie los gabinetu Gladstone’a, w najbliż­
szej przyszłości, nie oddziała to na prą­
dy stałego lądu nie podniesie siły jego 
prądów konserwatywnych. Raczej upadek 
tego gabinetu, z którego myśl przewodnia 
dawno zniknęła, a który w sprawach świata 
rządzi się najciaśniejszemi pobudkami, 
pod pozorem liberalizmu formalnego —
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(Dalszy ciąg.)
— Nie — rzekł Włodzimierz łagodnie — 

nie będę ci nawet wyrzucał Campo Canova. 
A k ie d y  o nietn mówimy, czy chcesz tam 
pójść ze mną P Mam zanieść pani Annie prze­
pyszne dzieło Iriarte’a, a ty podobno masz 
się umówić o przyszłą wspólną wycieczkę. 
Czy to Scalzi mamy zwiedzić? Kadzę ci wy­
czerpać twój ładny traktacik o wyższości 
s z tu k i  katolickiej, ostatnią razą bardzo ci się 
u d a ło ... miałaś Vaccent convaincu, bez ża­
dnej fałszywej nuty.

_  O! niedoszłam zapewne twego mistrzow-
8twa w przedstawianiu idei sprawiedliwości, 
w polityce i stosunkach międzynarodowych! Mia­
łeś także przepyszny ton szczerości, tembar- 
dziei, że m a s z  dar rzad k i... vousne foręez 
pas ta note, i to cię robi prawdopodobniejszym.
Tymczasem chodźmy. • • •

— Byleśmy tam me zastali tego starego 
dzika, w.esz? tego emigranta z Konstantyno­
pola, który patrzac na nas, omal nie robi 
znak krzyża.. . Po drodze zobaczymy jene- 
rałową, która musi kończyć w tej chwili pię­
tnastą porcye lodów przed kawiarnią Quadri. 
chłod*^ c’oc' a na 8t ar0^  systematycznie się

m J t n r ^ Ussol° e Canova, naprzeciw mi- 
hvła Ann«° kościółka San Galio, zamieszkała 
by „ i  “a 2 lulkiem, który ia namówił na
\Canalazzo X ? ! ) Ze ° d Ponureg° Pałacu n,ad 
cif.j hiivinft  dawniej z meżem zajmowała, 
stąd bliziutko lm było dc placu św. Marka,

którego wieczorne ożywienie dla wesołego i 
towarzyskiego Julka zdawało się nieodbicie 
potrzebnem. Sezon kąpiel morskich w We- 
necyi był tej jesieni nadzwyczajnie ożywiony 
i wielu cudzoziemców przedłużyło swój pobyt 
aż do zimy w tern miłem mieście, w którem 
zdrowy klimat, dobre teatra, taniość życia, 
stanowią atrakcyę dość silną, nawet dla An­
glików, którzy się stają coraz bardziej oszczę­
dnymi i funty swoje oględniej wyrzucają niż 
dawniej, a radzi zawsze ciągną na Południe.

Było też trochę Polaków,' i ci, według za­
bawnego obyczaju przyjętego przez nas za­
granicą, z początku z nieufnością i chłodem 
patrzyli wzajemnie na siebie ; ale pomału lody 
się przełamały; szczególnie Anna i Julek 
mieli przywilej zjednywania sobie sympatyi 
ogólnej; wkrótce uformowała się około nich 
dość spora grupa ziomków, z którą widywali 
się co wieczora, przy stolikach kawiarni Flo­
riana.

Z natury spokojna i nie wielomówna Anna, 
oddawała się przyjemnościom towarzyskim 
z wielkiem umiarkowaniem; gdy Julek pro­
wadził ożywione gawędy z młodzieżą obojej 
płci i kilku czasem narodowości, po większej 
części słuchała tylko i rzadko kiedy odzywała 
się ze swem osobistem zdaniem; w tej dy- 
skrecyi jej stanowiła tylko wyjątek kwestya 
narodowa: jeśli ją kto postawił krzywo, so- 
fistycznie, dwuznacznie... rumieniec oburze­
nia występował na twarz młodej ukrainki; 
spokojnie lecz dobitnie, z siłą niezachwianego 
przekonania, objawiała swój sposób myślenia, 
a moc czystej prawdy jest tak wielka, że w 
końcu nikt nie śmiał jej przeczyć.

Zpyszna się z nią mieli młodzieniaszkowie 
o przewróconych głowach, napełnionych fal- 
syfikacyami, które od niejakiego czasu stały 
się modnemi.

‘Tak samo teorya sentymentalnej zgody z 
Moskwą, jak poniżanie i wykrzywianie na­
szych dziejów, niewczesna i śmieszna pokora 
tych, którzy klękają przed trybunałem Euro­

py* i hijąc się w piersi, wyznają zbrodnie 
przeszłości... wszystko to jej sprawiało szla­
chetne obrzydzenie, które umiała oddać w 
sposób energiczny i zwycięski.

— Otóż to mi Polka! — zawołał raz słu­
chając ją zacny weteran pan Eligi, który zniósł 
niegdyś wszystko, co było do wycierpienia w 
moskiewskiej niewoli, i cudem prawdziwym 
umknąwszy z Kaukazu dobił się do Konstan­
tynopola, gdzie przemieszkał długie lata. 
Byłto starzec złamany wiekiem i przebytemi 
niegdyś męczarniami, ale umysł jego zacho­
wał rzeźwość i jasność, a serce biło nieprze­
jednaną nienawiścią. Nie była to nienawiść 
ślepa osobistej urazy, ale trafne ocenienie 
przeciwnika, ze strony człowieka doświad­
czenia.

Tak ■— mówił do Anny — ma pani 
słuszność zupełną. I  wie pan i, co jeszcze u- 
ważam w prądach obecnych (czytam wszyst­
ko, co wychodzi w Warszawie i w innych o- 
gniskach myśli polskiej) oto dziwaczna moda 
wkrada się w idee nasze i piśmiennictwo: 
stawianie Moskala w yżej od Niemca! Nie my­
ślę bronić Niemca, nie mam żadnej do niego 
słabości, ale powiedzcie mi państwo, w czem 
Moskal lepszy? Moskal, który rzeczywiście 
jest dla nas niebezpieczniejszy, choćby z ra- 
cyi owego modnego engouement, jaki teraz i- 
stnieje dla niego, nietylko w upadłej moral­
nie Francyi, aie j u nas? naśladowców nie­
poprawnych. . .  Moskal, który nas pewnie nie 
kocha bardziej, niż Niemiec, a łatwiej mu 
nas pochłonąć, ponieważ jest niby naszym 
krewnym. Ozy Polacy tak łatwo się ger- 
mauizują, jak łatwo przeobrażają się w Su- 
zdalców ? Dla czego najlichsze gatunki Pola­
ków (dzięki Bogu nie zbyt licznie repiezen- 
towane) to jest ateiści i demagogowie, nie 
umieją nawet ukryć swojej sympatyi dla pię­
knej ojczyzny Iwana IV i wszystkiego, co z 
niej wychodzi? Uf! to mi burzy krew, nie 
mogę o tern gawędzić spokojnie —  mówił 
starzec — ocierając gwałtownie czoło.

— Jednakże, panie kapitanie — odezwał 
się foczciwy obywatel z Podola, rodzaj nai­
wnej odmiany optymisty, wszystko nam ro­
kuje szczęśliwą poprawę naszego losu... ma­
my już, haprzykład uzasadnioną nadzieję, iż 
będziemy posiadać biskupów...

— Jeśli to nastąpi, nie wypłynie to by­
najmniej z czułości' dla nas. A co do innych 
kwestyj, czy są rozwiązane pomyślnie? Po 
dwudziestu latach wytrwałego karania, czy 
nam w czem Moskal sfolgował? Czy Polak 
w zachodnio-południowych prowincyach nie 
j^st zawsze tym samym pariasem, który nie 
może kupić ziemi, ani zajmować urzędu, ani 
chrzcić dzieci według swojej wiary, jeśli nie­
szczęściem ma prawosławną żonę etc. Czy 
przestał płacić kontrybucye? Czy nie jest 
zawsze traktowany podejrzliwie (i pogardli­
wie) przez niecnych czynowników moskiew­
skich ? Czy młodzież w szkołach nie jest wy­
raźnie prześladowaną? Czy to jest życie, ta ­
kie życie? I czy można od takiego rządu i 
od takiego narodu, który to wytrwałe, wszech­
stronne prześladowanie ratyfikuje pełną apro- 
bacyą swoją i szczeka w swoich pismach na 
Polaków, jak pies na kalekę, (rzadkie i fan­
tazyjne odstąpienia od tego systematu nic nie 
stanowią), czy można spodziewać się nie już 
miłości, ale sprawiedliwości elementarnej ? 
Nie, jako żywo, my ludzie jesteśmy, a to 
wszystko razem dolega więcej niż człowiek 
znosić może bez uczucia największej goryczy. 
I ja miałbym zbliżać się do nich, wyszuki­
wać w ich prądach socyalnych i literackich, 
piękności i obietnic, których tam nie ma 
pratiquer le culte du russe, jak Francuz trze­
ciej Rzeczypospolitej ? Nie, to darmo, i prze­
szłość i teraźniejszość zanadto są wymowne.

TEO DOR LUBICZ.

fDalszy ciąg nastąpi).
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doda podniety prądom wolnomyślnym i 
twórczym w narodach europejskich.

I  u nas minęły czasy, gdy liberalizm 
był piastunem żywej siły narodu, bo był 
piastunem idei organicznych narodowych. 
Przed laty piętnastu wstecznictwo tak 
łatwo osiągnęło górę, tak łatwo przyszło 
wśród nas samych do władzy w imię kon­
serwatyzmu, bo konserwatyzm ten, cho­
ciaż pozornie i formalnie tylko, był na­
rodowym, podczas gdy liberalizm stał się 
krytyką i negacyą, okazał się bezpłodnym 
i zagubił w sobie tradycye kształtującej 
narodowej potęgi. W  Europie zbliża się 
koniec panowania prądów konserwatywnych. 
Potężne zadania społeczne i międzynaro­
dowe wołają o rozwiązanie: żywioły kon­
serwatywne, te przynajmniej, które my 
znamy w najbliższej bliskości —  te, które 
książę Bismarck zaprasza do popierania 
swych wewnętrznych planów, lub któremi 
hr. Taaffe chce regenerować Austryę —  
wydają się nieudolnemi do objęcia, cho­
ciażby takich zadań. —  Spełnią je więc 
inni. — U nas przełom dokonany —  I 
nigdzie może świetniejsza przyszłość nie 
czekałaby prądu liberalnego — jak wła­
śnie u nas, bo nigdzie naród i rdzeń je ­
go nie są tak przejęte wolnomyślnością 
jak u nas, nigdzie patryotyzm nie jest 
potężniejszą dźwignią jak u nas, i nigdzie 
zadania nie są większemi choć i trudniej- 
szemi zarazem do spełnienia. Do tego 
wszakże potrzeba, aby prąd ten zerwał 
z negacyą, odrzucił barwy cząstkowych 
interesów rywalizujących jakoby z kon­
serwatyzmem, potrzeba, aby przestał być 
rozkładowym czynnikiem politycznie, spoj­
rzał szerzej na zadania narodowe, i stał 
się pewną siebie kształtującą, organiczną 
siłą narodu.

Inaczej nas wszystkich oczekuje los 
nader smutny: będziemy nadal sługami 
europejskiej reakcyi, bez pewności posia­
dania w zamian choćby okruchów bytu 
narodowego.

w ozdania  o s tan ie  u rodzajów  z B ukow iny, 
z W ęg ie r, z R osy i a naw et z A m eryk i, p rze to  
śm iem y zap y tać , czy p rzeszkody  ja k ie  nie po­
zw ala ją  re fe ren to w i T ow arzystw a  ro ln iczego  
k rakow sk iego  zeb rać  zap isków  i sp raw ozdań  
ze s ta n u  u rodzajów  w zachodn ich  pow iatach  
G alicy  i —  bo sp raw ozdan ie  o zasiew ach  już 
m u m ożna p a ro w a ć  —  n ie dałyby  się u su n ąć  
i czy T ow arzystw o  ro ln icze  k rakow sk ie  nie 
zechciałoby  na  ty m  p rzynajm n ie j punkc ie  oka­
zać więcej energ ii inaczej m o g ło b y  się u zasa ­
dn ić  p rzekonan ie , źe T ow arzystw o  bezczyn­
nością  sw oją spara liżow ało  żyw otność nowo 
po w sta ły ch  T o w arzy stw  okręgow ych  i d z ia ła l­
ność cen tra ln eg o  ich  zarząd u .

S p raw ozd an ie  ta r g o w e .
Kraków  13 lipca.

Stagnacya w handlu zbożowym trwr i 
wzmaga się coraz dotkliwiej; producenci i 
kupcy, nawet po niskich cenach, starają się 
koniecznie pozbywać swe zapasy, podczas gdy 
młynarze tak krajowi, jak i zagraniczni zaj­
mują stanowisko wyczekujące, a tylko konie­
czne, chwilowe zaspakajają potrzeby, kupując 
same tylko lepsze gatunki.

Ciągła stała pogoda przyspiesza czas żniw 
i jeżeli potrwa ona na dal, jest nadzieja, ze 
wy wynik takowych co do jakości nie pozo­
stawi nic do życzenia.

Ceny n a  dzis ie jszym  ta rg u  no tow ano  n a s tę p u ­

ją c e :  . ,

P sz e n ic a  biała . . .
czerw . . 
żółta

Ż y to ........................
Jęczm ień: brow. . .

na paszę .
O w ie s ....................
Groch: w rzący . .

pastewny . 
F aso la : biała . . . 

p str a . . .
T atark a  ................
K ukurudza.............
C inquantin.............
N asion a  o le jn e :

Rzepak zim owy. 
K oniczyna: czerw.

biała.
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„Dziennik F o lsk i“ dowiaduje się z W iednia , 
ie  deputacya lwowskiej Rady miejskiej w sprawie 
decentralizacyi zarządów kolei żelaznych, przy­
ję tą  będzie przez Cesarza w pierwszych dniach 
sierpnia. __

Z powodu kwestyi decentralizacyi austryackich 
kolei żelaznych omawia fachowy artykuł „K at. 
Z tg .“ strategiczne braki galicyjskiego systemu 
kolejowego, wskazując na to , iż podczas gdy Ro- 
sya strategiczne koleje swoje na zachodzie szybko 
buduje, to w Galicyi, oprócz linii M unkacz-Stryj, 
znajdują się te koleje zaledwie w stadyum  przy- 
gotowawczem. W szczególności braknie warunków 
do rychłego i nagłego skoncentrow ania sił wo­
jennych pomiędzy Krakowem a Lw ow em ; dla 
dowozu wojsk z g łębi państw a istnieją tylko trzy 
jednotorowe koleje: dla pięciu zachodnich korpu­
sów linia O święcim -K raków-Tarnów ; dla po łu ­
dniowo-zachodniego i południowego korpusu linia 
Eperies- T arnów -Przem yśl; dla wschodniego kor­
pusu linia Stryj-Lwów. Pierwsza linia je s t nwra- 
żona na niebezpieczeństwo a w razie jej zburze­
nia nastąpiłaby przerwa w pochodzie arm ii. Bu­
dowa zatem linii równoległej z Ungarisch-Hra- 
disch do Sillein przez Żywiec do Krakowa, a z 
drugiej strony przez Nowy Sącz i Sanok do Prze­
myśla je s t niezbędną dla zabezpieczenia pochodu 
armii.

Dział ekonomiczny.
T ow arzystw o  gospodarcze  we Lw ow ie o g ła ­

sza  co ro k u  k ilk ak ro tn ie  sp raw ozdan ie  o s t a ­
n ie  zasiew ów  urodzajów  i o s tan ie  zbiorów  
we w schodn ich  pow iatach  k ra ju . S p raw o zd a­
n ia  tak ie  sa  i d la  gospodarzy  i ogólnych kom - 
b inacy j h a n d lu  zbożow ego n ad er pożyteczne. 
D la teg o  upom in am y  się zaw sze, by  rob iło  je  
tak że  i o g ła sza ło  k rakow sk ie  T ow arzystw o  ro i 
Dicze d la  zachodn ich  pow iatów . Z ad an ie  tak ie  
je s t  te m  b ard z ie j u zasad n io n e , ze T o w arzy ­
stw o  ro ln icze  k rakow sk ie  m a  ustanow ionego  
ad, hoc re fe re n ta  w osobie p . K a ro la  L ang ie- 
go , p ła tn eg o  przoz m in is te ry u m . W  zeszłym  
ro k u , gd y śm y  się  o ta k ie  sp raw ozdan ie  u p o ­
m in a li, m ów iono n a m , że T o w arzy stw o  ro ln i­
cze reo rg an izu je  się  obecn ie  a  po d okonan iu  
te j reo rg an izacy i d ope łn i zapew nie w szystk ich  
zan iedbanych  d o tą d  przez sieb ie  obow iązków . 
R eorgan izacya  d o k o n a ła  się  ju ż  od k ilk u  m ie ­
sięcy ; nie w iem y zaś ja k  n a  innych  po lach  
ale w kw esty i sp raw o zd ań  z o s ta ło  w szystko 
po daw nem u —  to  je s t  n ic  się n ie  rob i.

Gdy Towarzystwo gospodarcze lwowskie o- 
głosiło  już z wiosną dwa sprawozdania o sta­
nie zasiewów we wschodnich powiatach, obe­
cnie zaś ogłosiło takież sprawozdanie o stanie 
urodzajów we wschodnich powiatach kraju, 
które wczoraj reprodukowaliśmy w naszej Ga­
zecie, gdy dochodzą nas już szczegółowe spra-
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S p ra w o zd a n ie  lw o w sk ie j Izby kupieckiej
z 11 b . m. (Ceny za 100  kilogramów paritas 
Lwów). —  Pszenica czerwona od złr. 9 ‘50 do 
1 0 -—  złr., b ia ła  od 8-80 do 9-35 złr., żółta 
od 8-50 do 9-25 z łr ., jesienna od — '—  do
 •—  złr. — Żyto od 6 '5 0  do 6-75 z łr.,
jesień, od — *—  do — '—  złr. —  Jęczm ień 
browarowy od 6 '50  do 7 '—■ z łr ., pastewny 
od 6-—  do 6-25 złr., jesień. — •—  do —  
złr. —  Owies od 6’50 złr. do 7 ’—  złr. 
Groch do gotowania od 7-50 do 8 -50 złr., pa­
stewny od 6-50 do 7 —  złr. —  W yką. od 6-50 
d0 7 -—  złr. —  Bób od 8-— do 15-50  złr. 
H reczka od 8 -—  do 8 '50  złr. —  Rzopnk zi­
mowy od 14-10  do 14-50 złr. —  Lnianka od 
10-—  do 10-25 złr. — Spirytus gotowy za 
1 0 .0 0 0  litrów procent: od 34 -—  do — •—  złr.

W alu ta : Marek 58-50. —  Rubel lT 6 > /2. 
Napoleondor 9-50.

KRONIKA.
K raków  d. 13 lipca.

W ła d y s ła w  Ludwik A n czye, autor p re­
miowanego utworu dramatycznego „Jan  I I I  p°d  
W iedniem *, wrócił wczoraj do Krakowa ze wsi 
w Sądeckiem, gdzie baw ił dla pokrzepienia 
zdrowia.

K om isya w o d o c ią g o w a  Uda się ju tro  do Re-
gulic dla zbadania tamecznego zdroju i chemi­
cznego rozebrania wody, tudzież dla sprawdzenia 
pomiaru źródeł. W komisyi wezmą także udział 
pp. Dr Szajnocha i s tarosta  górniczy W achtel.

P o ża r  wybuchł dziś w południe na Zwierzyńcu 
przy ulicy Krowiej, i w tej chwili rzuciła się tam 

| galopem straż pożarna, którą widząc, trudno nio 
przyznać, że z całą gotowością i ochotą w po­
rządku szła do ataku, konie naw et rozumieją 
tam  swój obowiązek. Spieszna pomoc, rzeczywiście 
skuteczną tu  była, bo spaliła się tylko część da­
chu na  zagrożonym budynku. Pożar w jednej 
chwili opanowano i stłum iono.

Przy tej sposobności nadmienić wypada, że 
jedna -/. sikawek i jedna beczka, z powodu za­
pewne zdezelowanych wozów, taczały się za koń­
mi z jednej strony ulicy na drugą, tak, że wi­
doczne z tąd  było dla przejezdnych i przechodzą­
cych niebezpieczeństwo; jeden wóz z beczką osiadł 
w drodze, z powodu złam ania się osi.

Ż niw a rozpoczęły się już dzisiaj w okolicach 
Krakowa, mianowicie w Śmierdzący, m ajątku p. 
Jan a  Skirlińskiego.

Sm utn y w yp ad ek  przy sypaniu grobli pod 
drogę żelazną na Podgórzu, tuż za wojskową 
piekarnią zaszedł wczoraj nad wieczorem : Wozy 
napełnione ziemią a  pchane maszyną po torze 
urządzonym na pomoście, z którego zrzucając 
przywiezioną ziemię form uje się grobla — za­
padły się z pom ostem , pod którym ludzie z a ­
jęc i byli pracą. Dwóch ludzi na  miejscu zostało 
zabitych, czterech ciężko a dwóch lekko pokale­
czonych. Za powód podają, że jeden z wozów 
ziemią napełnionych był w tak złym stanie, iż 
w skutek wzajemnego uderzenia z innem i w

chwili zatrzym ania się m aszyny, rozleciał się i 
spowodował n ieszczęście; inni mówią, że maszy­
na za daleko popchnęła przed siebie wózki i zbyt 
gwałtownie je  zatrzym ała.

W  tej chwili dowiadujemy się, że przyczyną 
wypadku była ta  okoliczność, iż m aszynista p u ­
ścił zanadto maszynę i ta  wypchnęła wagony 
naładow ane ziemią poza tę część pom ostu, która 
opatrzoną by ła  w szyny —  i oddzieloną od reszty 
pom ostu, poprzeczną belką. Tu więc zbiły się wszyst­
kie wagony i zawaliły przęzła prowizorycznego 
pom ostu.

Karol G rabow ski zm arły w tych dniach w 
Sachsen Meiningen, urodził się w Krakowie r. 
1 804 . K ształcił się on w Galicyi w epoce ger- 
manizacyi, znał więc język niemiecki o tyle, że 
zmuszony w r. 1846 udać się za granicę, zna­
lazł punkt oparcia w księstwie Sachsen Meiuin- 
gen. Jako  estetyk i krytyk teatralny pisywał on 
do dzienników niemieckich i francuskich, poświę­
conych sztuce.

We L w o w ie  onegdaj przy przesuwaniu wo­
zów na torze granicznym między dworcem kolei 
Karola Ludwika i kolei Czerniowieckiej około go­
dziny 5 rano zderzyły się dwie grupy wozów w 

; ruchu będące, przyczem trzech ludzi ze służby 
" poniosło uszkodzenia.

P . W incenty R apacki znakomity artysta  dra­
matyczny w W arszaw ie, zachorował ciężko, jak 
donosi „Gaz. Pol«ka“ , i nie bierze udziału w przed 
stawieniach.

Ingres. O statni z nowych biskupów w zie­
miach polskich pod panowaniem rosyjskiem , ks. 
Kazimierz W norow ski odbył swój swój ingres 
do katedry lubelskiej w zeszłą niedzielę,

W sp r a w ie  ju b ileu szu  S o b ie sk ie g o  odbędzie 
się w Poznaniu w poniedziałek, 16-go b. m. 
zebranie, celem naradzenia się i ustanowienia 
program u uroczystości.

C esarz  wydał rozkaz do wojska i komendan 
tury , w którym wymienione są ceremonialne prze 
pisy w razie narodzin i chrztu nowego członka 
domu panującego. W połowie przyszłego miesiąca 
spodziewanem jes t rozwiązanie arcyksiężny Ste­
fanii, małżonki bezdzietnego dotąd następcy tro ­
nu. Zatem w W iedniu i Peszcie jak i w innych 
stołecznych m iastach prowincyonalnych m ają być 
dane salwy działowe w liczbie 101 w razie na­
rodzin syna, a  21 w razie narodzin córki. Gdyby 
rozwiązanie nastąpiło  w nocy, dane będą salwy 
drugiego dnia. Poczem nastąpi nabożeństwo we 
wszystkich kościołach. Na trzeci dzień po u ro ­
dzeniu odbędzie się chrzest.

Z z e sz ło r o c z n e j  w y s ta w y  T ry esteń sk ie j  
gospodarczo-przem ysłow ej kom itet wykonawczy 
nadesłał do izby handlow ej i przemysłowej we 
Lwowie medale wraz z dyplomami przyznane wy­
stawcom z Galicyi. Otrzymali zło te  medale : pp. 
Augustynowicz, Skrzyński, Thom, Kraiński i Za­
leski. S rebrne : p. W iktorya Balicka, Bodyński. 
Zarząd kopalni borysławskiei galic. banku kre­
dytowego, L. Czyński, dr Józef, Ekielski, dr T a­
deusz P iłat i Jan  Ślepowron Korwin. B rom ow e : 
pp. Amałowicz, Augustynowicz, dr Tadeusz Pi 
la t, Rucker, Stiller i Brykczyński. Oprócz tego 
otrzymali srebrne m edale: współpracownicy sżko 
ły  koszykarskiej w Jarosław iu jeden i współpra 
cownicy takiejże szkoły w Rudnikach jeden, tu ­
dzież bronzowy medal otrzym ał dla współpracow­
ników p. Skriblak. Czy wystawcom okręgu izby 
handlowo-przemysłowej krakowskiej przyznane tak ­
że zostały nagrody i czy je  nadesłał wspomnio- 
ny kom itet wykonawczy, dotąd nam nie wiadomo. 
Tu jednak nadmienić musimy, że cała ta  trye- 
steńska wystawa sm utną po sobie zostawiła p a ­
mięć. Nie tylko owa osławiona loterya, przez ko­
mitet wystawowy urządzona, była prostem  szal­
bierstw em , ale i te  wszystkie właśnie rozsyłane 
medale honorowe dają komitetowi wcale nie ho ­
norowe świadectwo — jestto  proste oszustwo —  
jak  powiada wyraźnie „M erauer Ztg* — bo owe 
złote i srebrne medale są poprostu z miedzi po 
złacanej i posrebrzanej. Jeden z wystawców w 
Botzen po próbie zrobionej przez złotnika obu­
rzony takiem oszustwem potargał kwit wystawio 
ny a medal zwrócił komitetowi.

T elegram y  można obecnie w Peszcie przesy­
łać za pośrednictwem telefonów. W  tym celu 
polecił węgierski m inister komuDikacyj, ażeby 
sieć telefonów połączoną została z centralną sta- 
cyą te legraficzaą; od 15 b. m. wolno będzie 
abonentom przedsiębiorstwa telefonów, za pośred­
nictwem tego nowego wynalazku, odbierać depe­
sze telegraficzne

P ien iąd ze n ad ch od zące  do T isz a -E sz la r . 
W edług „Nowej berlińskiej gazety ludowej* w pły­
nęły w ostatnim  czasie z Niemiec do obwodu 
pocztowego w zemplidskim komitacie (Tisza 
Eszlar) następujące sumy : z Fran kfu rtu  nad Me­
nem 8 0 ,0 0 0  marek, z Berlina 23 ,400  m., z 
Poznania 1 4 ,1 3 0  m., z K assel 1420  m., z Mann- 

J heim 1400  m ., z W rocław ia 1350  m , z Byd­
goszczy 500 m., razem 1 2 2 , 2 0 0  m.

Z Prancyi —  i to z Paryża, Marsylii, Lionu, 
Boulogne su r mer itd. —  wpłynęło tamże 5 5 ,100  
fr. (W  Boulogne sur mer mieszka pani S. Roth­
schild.) Z Anglii nadeszło tylko 24 funt. szterl. 
Pojedyncze sumy zaadresowane były do rozm ai­
tych żydów, którzy żadnego stósunku z zagrani­
cą dotychczas nie mieli. Na co powyższe sumy 
zużyte zostały?... nie wiadomo. („K uryer Poznań 
sk i.“J .

P o la k ó w  W Ham burgu stale zamieszkałych 
je s t przeszło 160 . Wszyscy należą do parafii ś. 
Michała i tworzą klub, który utrzym uje parę pism 
polskich. Zajęcia ich po większej części p ry w a tn e , 
kilku jednak zostaje na posadach rz ą d o w y c h  w 
zakładach pedagogicznych.

W P aryżu  pojawiły się suknie całe z piór 
kogucich. Uzupełnieniem ich je s t ubranie na g ło­
wę również z główek kogucich ułożone. N a se­
zon jesienny zapowiedziane są suknie z piór ku ­
ropatw. łabędzi itd. Co potem ?

S k an d aliczn y  p ro ces  k o lon izacy jn y  toczy 
się obecnie w Paryżu.

Szlachetny m argrabia du Breil de Rays, były dy­
plom ata, osiadły W zamku feudalnym Qummenron 
oszukałblisko 1000  osób na 5 milionów fr. Zaku­
p ił on za kilkanaście funtów paciorków i tytoniu 
skalistą wysepkę A ustralii ro /leg łą  na 7000  he­
ktarów i sprzedaw ał ją  częściowo ochoczym osa­
dnikom. Po kilku miesiącach sprzedał dziesięć 
razy więcej hektarów jak  cała wyspa wynosiła 
a osadnicy zwabieni prelekcyami, anonsam i i 
wszelką inną reklam ą, jadąc dla objęcia zakupio • 
nych gruntów  po części w drodze poum ierali w 
skutek rozmyślnego postępowania z nimi kapitana 
okrętu, reszta zaś około 79 osób zjedzoną zo ­
s ta ła  przez ludożerców. Podszedłszy rząd frau- 
cuski, wyprawił m argrabia późuiej jeszcze 378  
osób na statkach hiszpańskich. Jak i ich los i za­
wód spotkał łatwo się domyśleć. K ilkanaście ofiar 
tego ło trostw a dostało się jednak po latach do 
Europy i wytoczyło proces bezczelnemu wyzyski­
waczowi świetnego urodzenia. Proces toczy się 
z wielką zaciętością ze strony oszukanych, ale i 
m argrabia mając pełną obecnie kieszeń bronić 
się będzie bardzo długo.

W iadom ości u rzęd ow e. Prezydent sądu ob­
wodowego w Samborze, radca dworu Józef D ie­
trich został przeniesiony w stan spoczynku na 
własne żądanie i ozdobiony krzyżem kawalerskim 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Ustępujący radca wyższego sądu krajowego 
Franciszek Brzechowski we Lwowie przeniesiony 
na w łasną prośbę w stan spoczynku, otrzym ał 
wyrazy uznania najwyższego za długoletnią w ier­
ną służbę.

Dotychczasowy sędzia pow. w Stryju Jan  Ma- 
jeranowski, otrzym ał ty tu ł i charakter radcy sądu 
krajowego z uwolnieniem od taksy.

T ea tr . W czorajsze przedstaw ienie znanej tu 
już operetki Souppś’go „Donna Ju a n ita * ścią­
gnęło znowu liczną publiczność. L ibretto pp. Zell 
i Genóe je s t pełne humoru a  muzyka wesoła i 
lekka, mająca w niektórych scenach zakrój ope­
rowy.

Do wybitniejszych numerów tej partycyi na leży : 
w I  akcie pieśń Petrity, kwintet i f in a ł; w akcie 
I I  śliczna sereuada hiszpańska, scena sprzysię- 
żenia i finał, zaś w akcie I I I  duet i marsz. W  
obsadzie ról zaszły pewne zmiany — i tak  po p. 
Myszkowskim g ra ł p. Fontana rolę Don Pom po- 
uia —  p. Krykiewicz p> raz pierwszy rolę pu ł­
kownika po p. Ruszkowskim —  p. Kasprowicz 
po p. Waitz rolę Olimpii, a p. Bandrowski po 
p. Nowickim rolę Don Riego.

Z przyjemnością zaznaczyć nam przychodzi, 
że całość na tej obsadzie wcale nie ucierpiała.

Bohaterką wioczoru była p. Bocskaj, którą za 
wyborną grę publiczność hucznemi darzyła oklaska­
mi. Pani Skalska w roli Petrity  m iała pole do roz­
winięcia swego ślicznego g ło s u — a duet „O H i­
szpanio* wykonany z p. Almą wypadł znakomicie. 
Chór studentów , w którym p. Dutkiewicz z wdzię­
kiem odśpiewała partyę solową, m usiał być na 
żądanie publiczności powtórzony, jak również i 
scena, w której Don Pomponio wyprowadza zrę­
cznie swoją żonę, swą Olimpię.

W ogóle całe przedstawienie dobrze w ypadło—  
chóry i orkiestra zupełnie się wywiązały ze swego 
zadania.

K alendarzyk. J u tro : Św . Bonawentuijy do­
ktora. W  n iedzielę: Niedziela 9-ta po  Ś w ią t­
kach. Rozesłanie Apostołów  i św. Henryka.

Sprawy miejskie.
W czoraj o d b y ła  R ad a  m ie jska  k rakow ska  

pod przew odn ic tw em  p rezy d en ta  D ra  W eig la  
posiedzen ie . P o  odczy tan iu  p ro to k o łu  o o s ta ­
tn ie j s e s y i , p rzed s taw ił R adzie  p rezy d en t 
p ro śb y  i p ism a  n ad esz łe .

P ie rw szą  b y ła  p ro śb a  p. L ieb sch tltza , w ła ­
śc ic ie la  tra fik i n a  p lacu  pod  Z am kiem , o po ­
zostaw ien ie  go na m iejscu . P ro ś b a  p o p a rta  
w ym ow nym  obrazem  nędzy , sk ło n iła  R ad ę  do 
uczy n ien ia  zadość  jego  p ro śb ie  i ta k  L ieb - 
sch u tz  pozostan ie , a  jeże li będzie  c iąg le  b ie ­
dak iem , to  pozostan ie  zapew ne i po w yzna­
czonym  te rm in ie , i  te n  p ro ced er ad infinitum  
p ow ta rzać  się będzie  sk ła d a ją c  ch lu b n e  św ia ­
dectw o ludzkości ojców m ias ta .

Z pow odu tak  n iew innej prośby  p rzem ów iły  
sie sekeye I i III, a d a ły  w yraz teg o  w oso­
b ie  r. m . R edyka , k tóry  p o w sta ł na  p rezy - 
dyum , iż odda je  sp raw ę dw om  sekeyom , choć 
one jed n e j do tyczą  i ta k  w yw ołuje seyssyę.

R . m . P rie d le in  b rom  sekcyi I  szej, obja­
śn ia  iż sekeye czuw ającą  nad  p lacam i m ia s ta , 
m oże obchodzić  sp raw a powyższa i d la  tego 
p rezy d y u m  obom  sekeyom  spraw ę p rze s ła ło .

R . m . B ochenek  in te rp e lu je  o przyczyny  
w ybuchn ięcia  ogn ia  na  zam ku , i p ro s i o d o ­
k ładny  op is ja k  g roźnym  ogień  się s ta ć  m óg ł, 
gd y b y  się ro z p o s ta r ł szerzej, a dale j zap y ­
tu je , czy zn an ą  je s t  p rzyczyna w ybuchu  o g n ia  
i czy w inni n ied b a lstw a  lu b  n ieuw ag i są  p o ­
c iągn ięc i do odpow iedzia lności.

P re z y d e n t p rzed s taw ił s tan  rzeczy, k tó ry  
b y ł g roźnym , bo ty lko  k w adrans d łużej a by ­
łab y  w ieża s ta n ę ła  w p łom ien iach  i c a ły  z a ­
m ek  z k a te d rą  m óg łb y  się s ta ć  łu p em  ognia
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l a • i TA-7nlnrva (?) nie stanowcza i przedstawia jako 
przy wietrze gwałtownym panującym tego dnia ro ale nie dążącą do niczego,
i  rozpaleniu niezwykłem teropeiatuiy. n . a obstaje wspólnie z r. m. Rze-

Jak  wiadomo czytelnikom - P ^ w sz ą  pomoc R. - ^ szczególniej Mendelsburgiem za 
zawdzięcza miasto załodze wojskowej. Opisu wus z m chu tramwajowego
dalej me podajemy,, bo je s t on znanym czy- tem, by sooie_ ^  ; ^  n n M a A  nr7vtac7a
uaioj ^ ' ak .“ znalazł on tylko zu­
pełne stw ierdzenie Z ust prezydenta miasta, 
dodaiemv tylko, iż kościelny zostanie pocią­
gnięty do odpowiedzialności w skutek pisma 
prezydenta i skargi wręczonej sądowi. Od 
zarzadu katedry mianowicie zaś ks. kanonika 
Polkowskiego otrzymał prezydent zapewnie­
nie iż czujność swą nad służbą kościelną 
nowiekszy i reparacye zabezpieczające poczyni 
a pod kapitularzem sklepienie dał w miejsce 
przepalonego sufitu. Istotnie toczą się obrady 
i robią plany nad tem w budownictwie miej-
skiooii • j

Rada miasta wstrzymuje się od dalszej dy-

*'TZ S i j d Ś  .  -U ta y m  loku po-
siedzenia przedstawia mezałatwioną na po­
siedzeniu sprawę z towarz. tramwajowe®, a 
sprawa akcyzowa zostaje skutkiem obawy 
Rady, iżby się na sesyi dzisiejszej me skoń­
czyła, odroczoną.

R. m. Hajdukiewicz objaśnia, czemu sek- 
cya ekonomiczna odrzuciła podanie Towa­
rzystwa tramwajowego o pozwolenie położe- 
aia drugiego toru. Sekcya odmówiła raz dla­
tego, że na tak ważkich ulicach jakFloryan- 
ska, Grodzka i krakowska, miejsca na drugi 
tor me ma i tor ten mógłby wstrzymać ko- 
munikacyę wozami i przeszkodziłby składaniu 
węgla, drzewa, lodu ltp.

‘Nadto Towarzystwo tramwajowe ciągle prze 
kracza kontrakt i artykuły spisane me is me 
ją  dla niego, dlatego sekcya wnosi. _ P 
daniem Towarzystwa tramwajowego pI ■ •
lenie położenia drugiego toru obo^ ^ “ ie^  
cego, przechodzi się do porządku dziennego.

R. m. Majer wnosi r e z o l u c y ę  okolicznośćno­
wa : M agistrat zechce obmyśleć sposób m 
go‘ dostawiania węgli, niż obecnie.

Ret. sekcyi r. m. Hajdukiewicz objaśnia,
iż m agistrat rzecz tę trak u] , • u_
chodzi niektóre z artykułów- kontraktu regu 
lam ie nrzez Towarzystwo tramwajów e_ pi ze 
kraczanych W szczególności odczytuje rete-

nonsnte'm iedzy szynami, mają byćpoprawio 
ne zaraz za ceue 15 ct. za stopę kwadrato­
wa - Cena dla tego taka niska j z  p i e r d n ie

zanewniło korzyści i za przykład przytacza 
układ m iasta W rocław ia, które ma kilkana-

^ D y r S r  bT dotnktw a! że bruki dla tego 

n ^ 7,  ̂ amwajhi p Miissil nie dostał jeszcze 
rektor tram  ł P ,  „  tramwajowego a

raczej przeus . przyj,rał 0 nazWę

m S e 'd a w n e j  Z n y

«łcbarfensteina 67 głosami na 68 głosujących, bchartenstein |  j edaogł 0śme dwóch
kurya miejska w y o w  j .  Schmejkala,
Niemców, Dra Folke śnie dwócb
kurya wiejska równie )  f
Czechów, Dr m o na 229 głosujących,

224ggłosam“  Niemca W alderta, a 152 Cze- 
Z  W -^A^mflra W ten sposób wydział cha Zeithammera. g ^  g Njem .

S T y2 p»sUdr i 'wiście zaw sie  z Czechami będą głosować.

W seimie dalmackim postawili Chorwaci 
wniosek wzywający rząd do zniesienia stanu 
wyjątkowego, odwołania wojskowego namie­
stnika i mianowania na jego miejsce cywil­
nego uJzednika. Rezolucya ta  zwrócona była

.a F « z g l .a  n» t o - l p ' 081-
gon, sa t .  same a t” '« jeat b .ip ed - oprotestował prseci® „niosko-
wuskiego. że s ą . w i e l e . bo jeden " 61 T$ L J &9 Chorwaci opuścili salę sejmo-
staw ne. Dwa kon ^ Podgórza do kolei ' p nn;eważ większość sejmu jest cborwac-
,a  m ało, teren  bom em  od ReUgor „  P o n > « «  - ,  str0M ictw s je3t  je-

S t f S T S W r t Ą Ł w  -  S L 2 S T .  * * * •

SZaR efe reu fr2 m ^H ajdukiew icz objaśnia r .m .  I iki wiedeńskie donoszą, że am basa-
B irnbaum a i  M ir te n iu m a ,  że n o m y  teg o ro . -nj. im w w ie d m u  został miano-

czne są próbne i w arszawskie- wany Waddington.
oświadcza, iż kon trak t P0(l0bny _A |oświadcza, iż kontraau p u n * - - ,  ” . wrncław . 
mu zapewniłby większe korzy tram w a- j Vossische Ztg
ski, bo W arszaw a r. b np. .m d » * ,? a“ war  L " ”  Bzymu- 
jów dochodu 58.000 r s . ; dla P, j  | n/inAwiedź I

otrzymuje następujący te-

jów dochodu 58.000 r s . ;  dla ^ Q d p S w ie d i  pruska na ostatnią notę kar­
ni. Szlachtowskiego odczytuje wyraźne brzmię „uup JacobiQiego jeszcze me nadeszła do 
nie art. V, które nie może być podane w wat- dyiia w  kołach watykańskich uważają
pliwość. Wprawdzie przedsiębiorstwo zmieniać Nordd. AUg. Ztg-; za objaw prze-
sie może, ale w łaśn ie  czuwać należy nad tem, artyku ,  niezadowolema, którego me należy 
by miasto szkody nie poniosło. , "r : geryo, tak samo, jak dawniejsze po-

' R. mag. Turnau oświadcza, iż informacye brać kołach watykańskich mają nadzieję,
zasiagnięte w ambasadzie austryackiej w Bru- gróżki ustąpi także w sprawie kształ-
kse lii brzmią jak najlepiej i miasto może być że F ^ J ^ w n y c h  i zezwoli ostatecznie na 
snokoinem. . j  • • I f^ ich do seminaryach bez mieszania

W  końcu referent Dr H ajduk iew icz  dziw  kszta kładów w seminaryach i dyscy-
sie obronie (?) towarzystwa tramwajowego ze się do wy 

budowo. N i f ' f  X
oświadcza, że trzymając się kont]r ’ ■ • :a tnnawszv sie o niemożliwości przytłu-
ma racyę i objaśnienia dane um uniewinniają I Przekonawszy, się^ Albami, gu-
wcale zarządu tramwajowego. W kon p mienia p zwrócił sie do tamtejszego
sza o poparcie wyczekującej taktyki aekcyi, 1 bernator Skutars nroszac eo o po-
ktdra niezawodnie doprowadzi do p o m y t a -  katolickiog. ’
go celu. . . .  - . 1  sredmctwo. t .I średnictwo. xem u  ------   udało się n e -

R ada' przyjmuje wniosek sekcyi i zgadza czjwiście “ P o f o ^ a J S S  p o T w arln H em ^że

za stopę kwadrato- j S'6N a ‘'t m L 0? ?  r™ mag. °Szymkiewicza przyj- mężczyzn! otrzymają broń i 
i niska, iż pierwotnie adam iagtajedna 030bę do gminy z uwol- nagrodzenie »  "skody wJ J 2 j ^ ® 6J r^ aJ 2 a

B ' W  t a - I S T j S S S * -  ‘S L A - 1 oddziałami w 
a me kostkowy. O becnie ciągną 2 ko-I . . , , ,,  w coin zabez-nami, a nie j dytu aoaarnowego nu ■■ -----

,V  za ten j e d n i  Wynagrodzenie musi W yć Pi e 6 Z ( “ rje Je i^g w ałto w n ie  napada na ma- j o  zdrowiu hr. Chamborda nie m ajeszcze  
wyższe. Tego punktu me należy t r a c ić ^ o - 1  * iż niepotrzebnie S S S m  się codzien-

stości kompromituje miasto wobec obcych-t  borda;  Do a J otoczenie hr. Ćhamborda
K .  m .  J a k u b o w s k i  zwraca uwagę na stan J nie telegramy , a otoczenie „

ize.  j .
czu gdy przyjdzie do prawdopodobnej zmia 
ny ’kontraktu. Dalej postanawia artykuł XII, 
że wozy maja być ciągnione jednym koniem, 
tak stoi w kontrakcie spisanym 2o listopada 
1881 r Ten punkt ciągle jest przekracza- 
vm _  a szkody wynikłe sprawiają miastu 

wydatki tak, że nie mówiąc o dochodzie, 
miasto ma wygodę, ale i ciężar w budżecie. 
Artykuł X III postanawia, ze służ a ma być 
umundurowana i grzeczna. Am jednego ani

siebie burmistrza i wyraził mu najwyższe za­
dowolenie. Porządek wszędzie wzorowy.

Wiedeń 13 lipca. Minister spraw wewnętrz­
nych w rozszerzeniu urządzeń środków o- 
chronnych przeciw cholerze, polecił, zeby 
wszystkie statki niezaopatrzone patentem , pod­
dać dwutygodniowej kwarantannie, zaś przy­
byłe z Bosforu, Dardanelli i wybrzeża Ana­
tolii 7 -dniowej kwarantannie, nawet choćby 
już gdzieindziej przed tem były pod dozorem. 
Tylko okręty z Keczu, Teodozyi i Batum, 
moga bez Drzeszkody zawijać do Portu-

Poznań 13 lipca. W procesie socyalistów 
3 oskarżonych skazano, 1 uniewinniono.

Paryż 13 lipca. W senacie bronił rząd 
projektu o artyleryi wałowej'; Przec‘w“ y 
projekt jenerała Billot, został odesłany do

kT zb T p rzy ję ła  po dłuższych obradach 191 
głosami przeciw 115 wniosek Baynala, a y 
obradować nad konwencyą kolej . P . 
feryami. Uchwała ta  każe przypuszczać, ż e i  
sama konwencyą będzie przyję a» 
możliwość przesilenia ministeryamego.

Londvn 13 lipca. W izbie wyzszej oświad 
czył Granville, 'ż e  rząd zasięgną^: .n f o n g g i  
u rządu francuskiego, co do zajść na M ato
gaskarze.Francuski minister spra - ,6 J -
oświadczył, le  niema detycbcza,
Granville nie chce ” ?P°’ ie.d” f i ” gnie 
nia co do zwiększenia floty i a'y  J
wołać fałszywych tłomaczeń. Nie należy w ą t­
pić, że rząd francuski chętnie da zadośćuczy

Diew 'i z b i e  niższej oświadczył 
że rząd wysłał doświadczonego lekarza do 
Egiptu, pomimo niechętnego zacho

« K S 3 !  Ą .  W czer,j odbył, 
w rozmaitych dzielnicach mitingi protestują­
ce przeciw układom z Lessepsem.

P e te rsb u rg  13 lipca. Minister skarbu po- 
lecił bankowi państwowemu emisyę krótko 
terminowanych bonów państwowych ósmej^ 
dziewiątej i dziesiątej seryi po iO “ ‘J®® 
ru b li; bony ósmej seryi płatne będą 13 lip 
(st s t.) :  bony dziewiątej seryi dnia sier 
pnia 1883. Zapłata ich nastąpi w 6 miesięcy 
od daty emisyi z procentami po 4 % rocznie.

Belgrad 13 lipca. W ieść o powołaniu H or- 
watowicza do Belgradu jest bezpodstawną. 
Horwatowicz otrzymał tylko urlop na czas 
kuracyi w Karlsbadzie, gdzie już obecnie
Kawl

K o n s t a n t y n o p o l  13 lipca. Corti nalegał na 
ministra spraw zewnętrznych co ^  uwięzie­
nia (?) i żądał usunięcia rabusiów włóczących

81̂ e k 0san0drr y a UiB lipca. Wedle doniesienia 
biura Reutera zmarło od środy do 
wieczór osób 40, w Damiecie 75 w Mansurab 
w Schirbinie a 11 w Samanud._____________

zaniedbany trup ia rn i św. iŁazarza,.
R. m. Friedlein oświadcza, iż gam publi­

czne ogłaszanie rozporządzeń, ale zresztą wo-
. . - l  : ---   I r ro r łtT f .O indrugiego zarzad tramwajowy me dotrzymuje. ! tu je z3 j ak najszerszym kredytem. 

Konduktorzy wyglądają często jak oberwańcy I R m_ Eederowicz konstatuje, że obawa,
i sa nieokrzesanymi i niegrzecznymi. Artykuł ^  obcych si? W3trZymał, istotnie opa-

Jazda ma sie odbywać w e-i . v. ,

Tymczasem tramwaje kursują zupełnie do 
wolnie. Zarząd i T owarzystwo tramwajowe 
przekraczają ciągle kontrakt. Mias o na^a^ 
jest na straty, dlatego winien m agistrat z u- 
działem  sekcyi Iszej obmyśleć nowy układ. 
Towarzystwo tramwajowe biernym oporem 
naszym zniewolonym zostanie do ,rzeczy ^ '  
stego starania, a wtedy możemy zmienić kon­
trak t tak, byśmy choć ciężarów nowych do 
budżetu nie dokładali.

R  m. Rzewuski przedstawia, że kontrakt
™ * ^  Warszawy z Towarzystwem  tram w a-
" '„ ‘r  c ia s tu  aaaoaa. k o r ,
tvch w Krakowie spodziewać się nie można
aJle  nTe powinniśmy strat przez dowolność aie mc y  ___ , . ,  h wbrew ocze-

K7 j V/A* v w  ̂ e
nowała właścicieli sklepów.

R. m. Redyk powstaje przeciw brakowi do­
zoru i zaniedbaniu porządku, cytuje ulicę T ry- 
nitarską obecnie zabitą deskami i inne stojące 
baiory i gnojówki na Kazimierzu. _

Rada wniosek prezydenta przyjmuje. Na 
tem zakończono posiedzenie.

Przegląd polityczny.
, Pester L loyd11 pisze pod znakiem pótu- 

rzędowym :

I spodziewa się lada chwila katastrofy.

Komitet wykonawczy* rewolucyjnego stron- 
nictwa .N arodnoj Woli* ogłosi program 
działania pod ty tu łem : „podgotowitielnaja ra- 
bota partii* (przygotowawcze prace stronnic­
twa) którego ostatecznym celem ma być oba­
lenie' rządu carskiego. Program  oprócz przed- 
m0wy wstępnej dzieli się na sześć części:
1) organizaeya centralna. 2 )  specyalne i lo­
kalne organizacye, 3) robotnicy miejscy, 4) 
wojsko, 5) inteligencya i młodzież i nareszcie 
6) Europa. Głównem zadaniem prac przygo­
towawczych ma być: 1) utworzenie central­
nej organizacyi bojowej, która byłaby w sta­
nie wywołać rewolucyę w całem państwie,
2) utworzenie prowincyalnych organizacyi, któ­
rych zadaniem bedzie podtrzymać raz wywo-

loi 31 orcranizacyi

K ursa telegraficzne z d. 13 lipca 1883.
WledeA, 2 god*. 30 m. pop.

Renta papierowa austr. 78 75. Kenta srebrna 79-50 
Rent* złota 93.50 6%  W ęgierska 99-50. Losy ę r ., 
i860 135.75, Akcye bankn łjustro  - węgierskiego 
838— . Akeye kredytowe 295-30. L onayn U 9  - 
D ukat 5-65. Sapoleondor 9 5 0 - .  Lombardy 156-40. 
Losy z roku 1864 168-—  Akeye kolei K arola Ludw . 

i 295-75. Akcye Lwow. Czerniow. 169’—• Akcye kolei 
wez. północno-w schodn. 168— . Akcye Anglo-Ban- 
ku — — . 5%  Oblig. indem, galicyjsk. 99 —. Losy
prem. wegierskie 115-25. Akcye kolei KoBzycko-Ho- 
zum 145-50. Akc. kolei półn. zachód, austr. 202 60. 
6 X  Listy zast. hipoteczne 101-90. M arki 58-50. Kuble 
paoierowe 116— . 4 *  Kenta złota węgierska 120 — . 
60/0 Austr. Kenta pap. nowa 93-60. Akcye Siedm io­
grodzkie 164-

U sposobienie giełdy: ciche.

B e r l in ,  Z d. 13 b m. 1883, r.
W iedeń 170-60. Banknoty 170-95 W arszawa 1 8-80 
Kuble 198-10 50/, L isty Zast. Pol. 62-70 * / .  I g f

; Likwid. 54-60. Akeye Kol. Kar. Lu- J
I kredyt. 507"— .

rzędowym: . łana rewolucyę i ‘pomagać jej, 3) organizaeya
„Uwagi francuskiej prasy o pokojowe . I proletaryatu robotniczego i w ogóle  całej war- 

przymierzu i o wpływie obecnej wewnętrznej i roboczej, na którą głównie liczy komi- 
austryackiej polityki na stosunki naszej mo- 1 ^  j^d_ 
narebii z Rosyą, znalazły już odgłos w pe-

Etnil Szw arc
Wydawca.

ian  Gadowski
Odpowiedzialny Redaktor.

V  „ r,awinniśmv s tra t przez aowoinosc narenn z nosyą , zuataziy ,
ale ni p k tó r e  ro b i  wbrew ocze-I wnej części rosyjskiej p rasy , jednakże wyw y
Tow arzystw a P o n o s i^  które tej Jogta| niej b; Jnajmmej nie zgadzają się t

Ra n m. B irnbaum  podnosi niedokładność w |  ideam i podnoszonem i ze strony francusk i^

rozkładzie

Francya otrzymała nowy order. „Jouina 
ofiicel“ ogłosił dekret prezydenta Rzeczypo­
spolitej , ustanawiający order zz zasługi go-. Rirnbaum p o d n o s i  niedokładność w ideami podnoszonemi ze strony i r a i * apo lite j, ustanaw...(

tacvi od Podgórza do poczty je stl Podobnie do zapatrywań jakieśmy w naszem l 0darcze, który ma liczyć stu - - - - - -  ,
• a !tacva (płatna) a od kolei do p o c z t y  piśmie o tej sprawie wyrazili, widzą rosyjski I b?dzie wygiadał tak mniej w i ę c e j ,  jak ord0
jedna stacya^ (p ^  ^  nmieisza a stacye sa l dzienniki w usiłowaniu zesłowianszczema Au I lcgb honorowej. Sprawozdanie ministra ro"ipat p rze s trzeń  o w iele mniejsza a stacye są 
dw ie P ^ tne . Czyby tej normy poprawić me

m “ “ a,! B ochenek  podnosi, ii  swojego ciasn

zapadła nok"*11 cen
wych' a„iQchtowski podnosi wątpliwość, co
i Rh “mienia kontraktu i powątpiewa, czyby do brzmienia d trzymania się kon-

a S . ’S V ^  i l to ie iS 2 e 8 °
przedstawienia rzeczy. obecnie po-

R. m. Mendels: urg, zada, ^
myślano, żeby mld8 wi;a 8ie świetnie, a
izyść. T owarzystwo ro J ^  la t 45 m o­
na szczęście kontrakt wią y ^  końcu u-
że być zniesionym , bp rzy  nowej u-
względnienia korzyści możliwych przy J

g°uZie' r m. Birnbau-
R- m. Mirtenbaum pobiją ^j kańcy Stra- 

ma dowcipnie, podnosząc, ze miesz y ^  
domia, Kazimierza i Podgórza ^ a l e  
gniewają 0 to, że taniej jeżdżą. .
ten tak trafia do przekonania r. m. B‘rnba 
ma, że choć nie cofa wniosku zmienia go w

yiaiLiie u tej ap ian  10 ~ A I W jgiauttl laK mniej j — ,
dzienniki w usiłowaniu zesłowiańszczenia Au - 1  ^-gb honorowej. Sprawozdanie m inistra ro 
s try i nie gwarancyę pokojowego porozum ienia I nictwa 0  nowym orderze pow iada: 
z naszą m onarchią, ale przeciwnie zaostrzenie I ^rpa instyt Ucya założona w  duchu czyst 
współzawodnictwa pomiędzy A ustro-W ęgram i I dem okratycznym bedzie pow itana z wdzieczno- 
i Rosyą, a więc powiększenie niebezpieczeń- ś(jja przez rolników franeuskich. Będzie ona 
siw a starcia się tych obu państw . Okoliczność noffym dowodem troskliw ości republikańsKie- 
tę zapisujem y dzisiaj, nie wdając się w bijz- rzadu { zacheta do podwojenia usiłowań 

jej roztrząsanie. Jedno  tylko możemy je- ® celp podniesienia bogactw a i siły Kraju. 
:e F rancuzom  powtórzyć, że polityka fran- |  .......... .......

Telenramy „Gazety

A rtykuły w dziale „Nadesłane" me po- 
[ chodzą od Bedakcyi.

N A D E S Ł A N E .  _____

/w raca s i e  uwagę Szan. Czytelniczek na

LeiMSB Z P aryża, które dla swych zdumie­
wa acych skutków powszechne uznanie w toa-
ecie damskiej znalazły-____________U o !  I

BLV jCJ lUŁUŁąoau.o. ‘" " ‘“'- " J  >
szcze Francuzom powtórzyć, że polityka tran 
cuska, któraby liczyła na zerwanie przymierza 
pomiędzy Austro-W ęgrami i Niemcami, idzie 
w zupełnie fałszywym kierunku. Przeciwnie 
przymierze to stanie się tylko trwalszem, w 
razie gdyby dostrzeżono, że Francuzi przeciw 
przymierzu środkowo-europejskich mocarstw, 
inną kolizyę stworzyć usiłują.

W sejmie czeskim odbył się zgodnie a 
kilka razy jednomyślnie wybór wydziału kra­
jowego. Nadaremnie usiłowały wiedeńskie cen­
tralistyczne organa, wywołać jaką kłótnię, 
któraby uniemożliwiła pojednanie obu naro­
dowość. Z kuryi większych posiadaczy wy- 
brano hr. Ferdynanda Chotka i bar. Pfeill

Lubiana 13 lipca. Cesarz 0dbył npo^ oR eL 
tenbrunn rewię tutejszego garnizon , P 
zwiedził dom obłąkanych i następn

aU Lubiana 1 3  lipca. Cesarz zw iedzałszp itak  
cywilny i wojskowy. Był we wszy 
kojach i rozmawiał z chorymi- zw:fltnie 

Przedstawienie w teatrze wypadło świetnie 
Hymn ludowy był przyjęty z °gr0“ ^  
ścią. Cesarz jechał zwolna przez miasto św ie­
tnie oświetlone w otwartym powozie, wśróc 
okrzyków pełnych zapału, potem wezwał do

‘ociągi na kolejach żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

Do Lwowa: osobowy: poipiesm y: wieczorny
Kraków  odjazd: 10 ł8 rano 9-ls wieez. 10-50 wiec 
Lwów  przyjazd: 9-, wiecz. 5-20 rano ll . jo  rano

Do Lwowa*) i T arnow a hkalny.
K raków  odjazd: 6-,8 rano.
Tarnów  przyjazd: 9-u . „
Lwów  p rzy jazd : 7 3, wieczór.

*) T ylko od Igo czerwca do 31go października 1 .r. 
Do W ie l ic z k i :  Kraków  odjazd: 11’6 w połud 

Wieliczka przyjazd: l i '* ,  P° P°L
U w a g a .  Godziny przybycia i odjazdn po­

ciągów na kolei Galicyjskiej obliczone podług zegarn 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego minuty), 
zaś n a  kolei Ges. Ferdynanda według zegaru p g 
skiego, (o 12 m inut później od krakowskiego).



GAZETA KRAKOWSKA Nr. 157.

M A G A Z Y N
J A N A  B AJ E R A

w K rako w ie  p rzy  ul. G rodzk ie j L. 15,
(dom Wżnego Goebla),

poleca Szan. Publiczności wyroby z bursztynu, rogu, pianki, kolei sio" 
«iowej, drzewa, kamienia i marmuru jako to : Cybuchy z bursztynim* 
* wiśni tureckiej i badenskiej I z jaśminu, Cygarniczki i fajki piankowe

Kregle różnej wielkości i kule do tychże z drze­
w a oliwnego (lignum sanctum) i grabowego. — Przybory do 
gry .Croquet* w całym komplecie (angielska t a  gra coraz 
bardziej się u aas rozpowszechnia). “ tS8S ' i ł

K̂ . ^ taswg0 wr robD SZACHY, WARCABY en gros et en detali — 
DOMINO — Kije bilardowe i Kule bilardowe z kości słoniowej. 

Wielki Wybór lasek, portmonetnek, tytonierek — porteoigarre — 
własnego wyrobu spinek z kości słoniowej i rogowych naturalnyoh
czarnych (wielce się różniące trwałością od zwyczajnych rogowyoh far- 
bowmych sprzedawanych za prawdziwe rodowe).

Skład Kas O gniotrw ałych
różnej wielkości. 

Bęcząc za eleganckie i gustowne wykonanie po cenach przy­
stępnych, polecam się łaskawym względom Szan. Publiczności.

Z szacunkiem 
J. BAJE R.

>0000020)000000000001
Z a ł o ż o n e  w  r. 1864.

Q-_ X j .ID-A/C7BB <ScCo. 
Centralne Biuro Inseratowe

fszysttic l tem ik ó w  krajoijcli i aqranicaycl
w  W iedniu S i n g e r s t r a s s e ,  II. a .

Codzienna expedycya wszelkiego rodzaju in- 
seratów do wszystkich dzienników, pism peryo- 
dycznych i kalendarzy całego świata.

Uwiadomienia, prospekta i cenniki gratis i 
franko.

Przy większych zamówieniach najprzystępniej­
sze warunki.

Zwracamy uwagę na adres:
WIEDEŃ I. S i n g e r s t r a s s e  Ha.

1214 7

NA P O D A R E K

►*
n
o

K U P U J
Losy ,Kinesem u główna wygrana 50,000 fl. po I fl. 
Promesy z r. 64 poił. 4.50  Prom esy cisańskie po 2 ił. 
Losy czerw, krzyża au s tr. Losy czerw, krzyza węyier. 
Losy Krakowskie sprzedaje po kursie dziennym. 
Akcye Tow arzystw a Zachęty Sztuk Pięknych (także 

i na ra ty  do nabycia, j  1443 4

w  K a n t o r z e  w y m i a n y

KURNATOWSKI 4  Comp. M i i ,  Bjnfit Nr. 17.

D1med.

± U d : :

W. Jaroszyński
o r d y n o w a ć  będzie od I-go 

1 Września — jak i w latach 
zeszłych 1357 4-10 

w Meranie.

Odznaczone 5  medalami zasługi 
listem pochwalnym

NASTEPUJACE WYROBY:

P I U P T O N
Znakomite powodzenie i wziętośó 

PILIPTONU najlepiej świadczą o je ­
go niezwykłej dobroci. PILIPTÓ N  nie- 
farbu je , lecz tylko odmładza włosy, 
przywracając im piękny poprzedni na­

turalny kolor.
Cena 1 złr. 50 cnt.

Pudr książęcy
biały , ćielisto-róiowy i  żółtaury

niezrównany, nie zawiera żadnych me­
tali, przyjemnie przylega do twarzy 
i czyni zadość wszelkim wymaga­
niom. — Pudełko po cent. 60, 70 i 

złr. 1, 1,20 i 160.

P iegi, o p a len ie  s ło n e c z n e  i 
dzioby  usuwa

ANTILLENTILLA
Twarzy przywraca białość, delikatność 

i przejrzystość. Cena 2 złr.

CEZARIN
Pewny i wypróbowany środek do wy­
niszczenia NAGNIOTEK w przeciągu 

20 dni. — Pudełko 40 ct.

P U D R
przeciw p o c e n iu  i o p a r z e n i u  nóg.

Pudełko 50 ct. 1428 4 2

J. I h n a ł o w i c z
Lwów, ul. Kopernika L. 3 . 

M liJM w T C ra k o w ie S ^ ^

U
Od d. 1 lipca 1788 r. wychodzi w Krako­
wie pod redakcyą Dra Władysława W i­
słockiego, kustosza biblioteki Jagiellońskiej,

„Przewoinik MMiopraMf
miesięcznik dla wydawców, księgarzy, an- 
tykwarzy, jakoteż czytających 1 kupujących 
kiąźki. Każdy Numer w objętości 1'/2 
arkusza druku w zwykłej 8ce, 49 wierszy 
(16 petyto wych) wysokiej, zawiera trzy działy: 
1. Bibliografię właściwą bieżącą; 2. Kro­
nikę; 3. Ogłoszenia czyli inseraty księgar­
skie, drukarskie i t. p.

Warunki prenum eraty;
całorocznie 1 złr., z przesyłką 1 zlr. 24 ct. 
'/j ,  50 cnt., „ ‘ — 62 „

.  28 „ „ -  34 „
l i i  z I® V r —  12 „

Opłata od ogłoszeń za każdą '/io część 
strony 50 cent., za całą stronnicę czyli 61 
wierszy petytowych 5 złr.

Księgarniom i autykwarniom, jakoteż re- 
dakeyom pism naukowych i literackich, pre­
numerującym dla swoich czytelników zna­
czniejszą liczbę egzemplarzy, odstępuje się 
stósowny rabat, mianowicie przy każdych 
10 egzemplarzach część stronnicy czyli 
10 wierszy petytowych bezpłatnie do ogło­
szeń.

Prenumeratę w gotówce i wyraźnie pisa­
ne ogłoszenia przesyłać należy za pośre­
dnictwem księgarń krajowych i zagrani­
cznych najdalej do 20 każdego miesiaca 
albo do księgarni G. Gebethnera I Spółki 
w Krakowie, albo wprost do redaktora 

Przewodnik bibliograficznego”.

■ I  ■ ■ ■ l l l l l l l  l l l l l l l l l l f l

zachować stale, jest zadaniem życia każdej

W  D A M Y  '-m
i wymaga szczególnie najtroskliwszej pielęgnacyi cery. W celu 
zachowania czystej i delikatnej cery, w celu jej odświeżenia 
i wydelikacenia, tudzież w celu trwałego usunięcia wszelkich 
plam, czerwoności, pryszczy, wyrzutów skórnych, — piegów 
i wszelkich nieczystości skórnych a szczególniej zmarszczek 
i fałdów, okazała się wyborną, i w skutkach swych zdumie­

wającą.

C R f i M E  R A V I 8 S A N T E
Ora LEJOSSE, z Paryża

poleca takową, jako wypróbowany i zupełnie nieszkodliwy środek uda­
jący Cerę, najsumienniej polecić można. Jestto cenna tajemnica toalety 
eleganckiego św iata damskiego w Paryżu i Londynie ł t. d. ażeby za­
chować młodocianą świeżość W starości; środek powyższy wielkim sie 
okazał swą skutoczność w tym względzie tak dalece, że jako jedyny śro­
dek upiększający znajdować się powiniem na stoliku toaletowym damskim.

C © n y  wraz z posobem użycia:
*/i Oryginalny słoik po rcelanow y........................................................... złr. 2

______  n - -    złr. 1

P O U D R E  R A V I S S A N T E
Dra LEJOSSE w Paryżu,

jest ulubionym pudrem eleganckiego świata damskiego. Wszystkie Panie, 
które go od wielu lat używają, i nad inne tego rodzaju środki przenoszą, 
przekonały się, że jest niezrównanym! Przylega dobrze do skóry, jest 
niewidzialny i całkiem nieszkodliwy, nadaje naturalna, młodzieńczą, kwi­
tnącą i zdrową cerę. Biały i różowy dla Blondynek,' żółty dla Brunetek!

Wielkie pudełko 1 złr. Małe pudełko 60 ct.

Listowne zlecenia uskuteczniają się pod dyskrecyą za pobraniem pocztowem. 
Nabyć można prawdziwe pojedynczo i w większej ilości

w GŁÓWNYM SKŁADZIE: FRIEDERIKE SCHWARZ,
Parfnmerie „znm Blnmeiiłorr, Budapest, fiaMaiisplatz 9,

Skład, w  Krakowie w  apt. „pod Słoniem "
u  p .  S T O U K M A R A ,  1251 2

tudzież we wszystkich aptekach, mon. austro-wegierskiej i zagranicy.

■ o  1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1  ■

„ L E  D A N U B E "i Journal Franęais de Vienne
nastręcza sposobność wygrąnia obok wielu wygranych po 200.000 fr. 
100.000 fr. 50.000 fr. 25.000 fr. 10-000 fr. itd. także głównej wygranej

500.000 franków w złocie,
gdyż. każdy prenumerator tegoż dziennika otrzyma grati8 jako premie 

j e d e n  lo s  f r a n c u s k i e j

„Loterie de I’Oniou des Arts Decoratifs" I

l
Kor pieniędzy 1 pap. lartolć.

K ra k ó w , dnia 14 lipea.
Buble pap. ca 100 rs. . . , , .
Marki niem. aa 100 marek . . . .  
Franki za 100 fr. . . . . . .
Półimperyał ros. . . . . . . .
Dukat ważny . . . . . . . .
Bubel srebrny obrączkowy . . . .
Srebrne kupony płatne za 100 złr. .

\ L isty  zastawne i obligacye. 
Obligacye indemn. galic. za 100 złr. 
4jK L. zast. T. kred. ziems. 100 złr. 
ś *  .  » .  iłem- 100 złr.
^ n - „ u n
6 %  L. hip. 100 złr.......................

L. hip. z 1 0 %  prem. 100 złr. 
6jK L. hip. 40 lat zwrotne 100 złr. 
6 *  L. włościan, e dywid. 100 Ełr, 

fI ft n 100 Ełr.
Z. kred. Krak. 36 la t zwr.
i* e . 3 6  lat zwr. 

t% „ „ „ 1 8  lat zwr.
„ „ i i  20 lat zwr.

Akcye kolei Karola Ludwika 210 ełr. 
* „ Lwow.-Czemiow. 200 złr.
a banku hipot. Lwowsk. 200 złr. 
a n Gal. dla han. i pre. 200 złr. 

Losy m. Krakowa 20 złr. . . .
a m. Stanisławowa 20 złr. .

4 *  L . zast. Król. Polsk. 100 rubli 
6*" L. likwid- .  .  top rubli

O Oa*g
ofl

płacą żądają

116 26 116 60
67 76 69 —
47 — 48 —

9 65 9 85
5 65 6 70
1 60 1 70

98 - - 100 -
89 — 91 -
86 — 88 —
98 60 100 —

101 - 103 —
100 - 102 -
97 10 99 50

101 — 103 -
93 — 96 60
98 — 100 -

101 25 102 76
100 50 102 50
104 — ioe -
294 — 297 —
168 - 171 -
300 — 306 —

18 — 20 _
22 — 24 50
99 60 100 60
87 — 89 —

pŁacą żądają

Wiedeń, dnia 12 lipca

Obligi długu państwa.

4-2 % R enta pap. 100 złr. 78 70 78 85
4-2 % „ srebrna 100 złr. . 79 50 79 65
\ %  „ złota 100 złr. 99 10 99 30
6*C „ pap. 100 złr. « » 93 50 93 65
4 *  „ złota węgierska 100 złr. 88 65 88 80
b% „ papierowi 100 złr. 87 10 87 25

„ węg. (Ostbahn) 10X pod. 98 76 99 25

Akcye bankowe.

Anglo-austr.......................... 120 złr. 108 76 108 80
B o d en -C red it......................... 200 205 — 206 —
Kredyt, dla h. i. p. . . . 140 297 10 297 40
Kredyt, węg. . . . .  . 200 295 50 296 —
Niższo-Austr.............................. 500 865 — 866 —
Hipoteczne galic...................... 200 — — — —
Austro-węgierskie. . . > 500 837 ~ 840 —
Unionbank . 100 114 20 114 60
V erkehrsbank ......................... 140 146 - 147 —
Bankverein . 100 106 90 107 20
L k n d e r b a n k .......................... 200 » < 115 25 116 50

Akcye kolei.
Albrechta ......................... 200 złr. 77 — 79 —
Alfóldzkie . . . . . 200 170 — 170 25
E l ż b i e t y ......................... 210 223 — 223 60
Ferdynanda półn. . . 1000 2708 2713
Franc. Józefa . . . . 200 198 60 198 75
Morswsko-Hzlaska 200 21 25 21 75

Według zdania najsławniejszych Profesorów nie ma lepszego 
środka do prędkiego i gruntownego wyuczenia się języka francuskiego 
jak  regularne czytanie dzienników, jak  „ X .©  Ś a n . u b e “ .

Przystępnie pisany, zastępuje „Le Danube” każdy paryzki dzien­
nik, gdyż treść jego dla każdego jes t nader interesująca nadto jest 
dziennik ten dla każdego niezbędnie potrzebny, kto chce sobie przyswoić, 
język francuski tak powszechnie używany. — Wychodzi co sobotę. — 
Półrocznie wraz z przysłaniem g ra tis  losu złr. 3 '30. — Prenumerować 
można za przekazem pocztowym: j 183 13

Wiedeń, Heumiihlgasse 6.
———i

Lwowsko- zerniow. , . 200 „
Aust. półn.-zaenod. . . 200 „
Południow . . . .  200 „
Tramwaj . . . 200 „
W ęg.-gali . . . .  200 „
Węg. połn.-wschod. . . 200 „
Węg. zachód. . . .  200 „

Listy zastawne.
Bodencredit . . . .  100 złr.

5* ' „ 38 lat . . 100 „
A ustro-w ęgierskie.........................

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta .
Alfo lei z kie
Gratzkoflach.
Elżbiety

1870
1872
1873 

Ferd. półn.
1872 

.  1876
Gal. Kar. Lud. 
Lwow.-Czern.

Rudolfa

Biedmioyrodzk.

, . 300 złr, sr ss 100
• - 200 „
, . 160 „
- ■ u n

•  200 
. 200 „

. . 200
• • • • • •  n

. 300 złr. sr. za 100

. 100 złr. sr. „
1881 300 złr. sr. za 100 
1865 300 „ „
1867 300 „ „
1868 300 „ „
1872 300 „ „
. - 300 „
1869 300 „ ,
1872 H00 „
« 200

płacą żądają

169 — 169 50
202 50 203 —

156 60 157 ___

223 80 224 20
162 60 162 75
158 25 168 75
167 50 168

100 60 100 80

95 60 96 90
98 80 99 10
98 40 98 70

103 50 104 —

108 — 108 25
108 — 108 25
108 — 108 25
105 — 105 50
107 — 107 60
106 — 105 20
98 60 98 80
94 76 95 26
99 40 99 8C
96 40 96 70
95 25 95 75

101 76 102 —

101 75 102 ___

101 75 102 —

92 80 93
—

Papiery loteryjne.
3%  Bodencredit . . . .  
4 %  Cisańskie . . . , ,

3jtf T u re c k ie .........................
Reg. Dunaju . . . .

4 %  Żeglugi Dunaju , . .
4Af T r y e s t .........................
4Af Tryest , .

1864 Losy . . , .
1 % I860 Losy . . . .

1) W fl • • . .
Losy 1864 ...........................
Losy czerwonego Krzyża w eg.
W ę g i e r s k i e .........................
M. Wiednia .

Klary . .
M. Insbruku 
Keglewicz . 
M. Krakowa 
M. Lubiany

Palfy . . . .
Czerwonego Krzyża 
Rudolfa .
Salm . . . .
M, Salzburgu .
St. Genois
M, Stanisławowa .
Waldstein .
Wiudiszgratz .
T.ost uś.ytkow- sf * -i

-Druk WŁ L. A-nozyoa i Spółki.

płacą żądają

100 złr. 97 60 98
100 109 50 109 90
100 fr. 32 60 33 —
400 24 60 25 —
100 złr. 114 50 115 25
100 106 _ 107 60
100 126 — 127 50
50 63 50 64 50

260 119 25 119 75
500 135 25 135 76
100 140 _ 140 60
100 168 ___ 168 26
— 6 30 6 50

100 115 25 115 75
100 123 — 123 60
100 170 50 171 _

40 n 39 75 40 25
20 n 20 75 21 25
10 n 18 60 19 ___

20 n 18 25 18 75
20 n 23 70 23 80
40 II 41 42 ____
40 n 37 50 88 —
10

i i 12 10 12 40
10 * 20 _ . 20 60
40 s 63 — 54 —

20 23 ___ 23 40
40 44 25 44 75
20 25 60 26 50
20 27 26 28 26
20 38 — 39 —

23 —- 25


